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SEKRETARZ JENERALNY SENATU RZĄDZĄCEGO 

Wolnego N iep o d leg łeg o  i  śc isłe  N e u tra ln e g o  
M ia s ta  K ra ko w a  i  Je g o  O kręgu.

W  zsdosyć uczynieniu rozporządzeniu  Rzą-  
dzącego Senatu  zawar temu^w uchwale z dn ia  
10 b. m.  i r .  do L .  6682 za p ad łe j ,  ogłasza 
się ko n ku rs  na za w ak ow an ą  posadę kancel -  
Jisty w S ek r e t a r i ac ie  Jene ra lnym Senatu,  do 
które j  przywiązana je st  płaca zip. 1500 r o ­
cznie. Posiadający  p rze to pot rzebne zdolno,  
ści do sp rawowania  obowiąz kó w do rzec zo­
nej  posady przywiązanych i mający chęć o 
nię ubiegania s i ę ,  zg łoszą  się z żądaniami  
swenii w ciągu dni 14 p rzez podanie stóso- 
W itych p róśb do Rządząc ego  Senatu,  do k t ó - ’ 
rych opis życia i dowody posiadanych kwa-  
lif ikacyj do łączonemi  być winny,  bowiem po 
upływie r zeczonego t e rminu  k o n k n r s  zam­
kniętym zostanie.

K i a k ó w  dnia 20 l is topada 1837 r.
D a r o w s k i .

Część Polityczna.
W i a d o m o ś c i  z  P o c z t y  w c z o r a j s z e j .

—  P a ry  z  13 L is to p a d a .  —
Na dzisiejszej  giełdzie rozesz ła  się w ia ­

domość , że j e ne r a ł  P e r r e g a u x ,  z r an  odnie*- 
sionych pod Konstantyna umarł .

M ó w ią  t u ,  że w przyszłym miesiącu ma ­
ju ustanowiony będzie stały związek  pomię­
dzy I l aw r em  i Kronsz tadem przez okręty pa ­
ro w e ,  t ak ,  źe w 7 dn i ach  dos t ać  się  będzie  

można z Paryża  do  P e t e r s b u r g a -.

Dzienn iki  l iberalne rozgłosi ły by ły za p e ­
w n ą  wiadomość , że  Orna  w dniach 25 i 26 
z .  m. pobił  na g łowę Cabrerę.  T e r a z  z u-  
r z ę d o w y c h  depeszy okazuje s i ę ,  że to Ora a  
na g łowę  pobity,  uciekł  aż pod m ury W a*- 
leucyi.

Don  Car los  przybył  dnia 5 z ju n t ą  na- 
wary jską  do Tolozy.  T e g o ż  dnia kai l iści  po ­
prowadzil i  4 działa z Ona te  do Andoin,  dla 
opanowania n3powrót  I r an u  i Hernan i ,
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W tA n w a & r  7, poim zr.rm cji PoezT.
—  7j Iiitjonny  7 L isto p a d a . —  

lJoftioszą, że minister!iim D. Carłosa p rze­
niosło się do Durango ,  gdzieprzybyl i  także na 
d. 28 z. tn. cz łonkowie jun ty  zN a w a r ry ,  Gu i-  
puskoi,  Alawy i b ' s ka i .

C ab re r a  został  pobity d. 25 i 26 Z. m.  W 
bi twie pod San  Matheo między Cati i Ares .  
Cabanero  k tóry w 121!) ludzi  za jmował  Ares 
i m ó g ł  z tego miejsca niepokoić j ene ra ła  
O r n a , był  zmuszony z powodu klęski  zada­
nej C a h r e r z e ,  cofnąć się z r zeczonego mia­
sta. (P a tr z  w y-ó j, o raz depesza  te le g r a fic z n ą  
tb gazecie w torkow ej, wedle k tó re j nie C abrera , 
lecz O rna, zo s ta ł  pobi/if p rze z  C abrree).

—  L ondyn  7 L isto p a d a . —
Komite t  k tó remu polecono k ie runek  u r z ą ­

dzeń na przyjęcie pojut rze k ró lowy w Gu-  
il l h i l l  podczas uroczystości instalacyjnej  n o ­
wego l j r d a  ma jo ra ,  p rzyją ł  za zasadę ,  a ż e ­
by przy zapraszan iu  na ucztę usunąć  wsze l ­
kie względy politycznej stronności .  W ni ose k  
pierwszy na pierwszem posiedzeniu tegoż k o ­
mitetu , ażeby zaprosić xięcia Wel ing tona,  
został  jednomyślnie przyjęty.  Postanowiono 
prócz tego zaprosić cz łonków ministers twa i 
te osoby,  o którychbnożnaby wnioskować ,  że 
na p rzypadek zmiany gabinetu , najpewnie j  
do takowego  b y ł y b y  powołane.  Z res z t ą  przy­
jęto i postanowiono nas tępujące przepisy dla 
tych cz łonków korporacyi  londyńskiej  k tó ­
rzy s a m i , czyto z żonami swetni ,  na wiel­
kim bankiecie  znajdować się, mogą ;  ] )  Ka^ 
żdy członek korporacyi ,  może  j e dnę  dame 
wprowadzić .  2) Żadna dama niebędzie w p u ­
szczona jeżel i  nie wprowadza j e j  osobiście 
ten członek którego imie na bilecie wnijścia 
jest  wypisane.  3) Nikt  nieinoże swpgo bile­
tu komu innemu odstępować.  4) Damy w 
czarnych sukn iach ,  a panowie z czarnemi lub 
kolotowemi chustkami na szyi,  n iebedą w p u ­
szczeni.  5)  Każdą Haina, k tó ra życzy sobie 
być p rzeds tawioną  królowej ,  musi  mieć przy- 
sobie bilet z wyraźnym napisem swegą  na ­
zwiska;  j edn akże  tylko ma łżonki  cz łonków *

k o r p o r a c y i , mogą  być p rzedstawiane.  6) P t t j *  
puszczenie  cz łonków ao Gui ldhal l  , będzie 
mieć miejsce od g. 1 do 2£ z południa.
Po godzinie 3 n ik t  pod żadnym pozorem nie 
będz ie  wpuszczony.  8 )  Cz ło n k o w ie  r ady 
g m in ne j ,  przybran i  w płaszcze u r z ę d o w e ,  
us t awią  si \ z żonaini  swetrti w«, dw a  rzę­
dy po obu  stronach p rzejścia w Guildhal l ,  
j a k o te ż  i przy schodach p rowadzących  do po­
ko ju  konfe rencyjnego  , dla  widzenia p r zyb y­
w a ją c ą  k r o lowę  poczein udadzą si^ z a r a ł  
na miejsca sobie wskazane.  9) Każdy  c z ł o ­
nek winien być przybrany w płaszcz u rzęd o­
wy i n i emoże oddal ić się z miejsca swego,  
t ak  długo j a k  k r ó lo w a  będzie się zna jdować 
wGui ldha l l i .  10) Każdy do Guildhal l  wpus zcz o• 
ny g en t l e m an ,  winien być nbr8ny w kost ium 
dworski  z ha rbay t l em i przy szpadzie,  j eżel i  
nia nosi u rzędowego  u n i f o rm u,  albo mnndu-  
ru  od marynark i  lub  wojskowego.

—  Z e  S tam bu łu  25 P a źd zie rn ika  —

Dnia  22 b.  m. suł t an wprowadz i ł  s ię do 
swego zimowego pałacu Beszyktasz .

by ły  tonbana tnuszyry i w ie lkorządca T r j -  
p o l i s ,  T a h i r - p a s z a ,  popad ł  w nie laske z po­
wodu czego został  uwolniony od obowiązków 
z pensyą,  — Z  Scio donoszą  o przybyciu 
kapndana  paszy do Czesme .  O  ty.mże s a ­
mym czasie zawinęły tam t rzy l iniowe o k r ę ­
ty, sk łada j ące  e skadrę  pod dowództwem a d ­
mi rała  Gallois.  Z  obu stron o d d a n j  sobie 
zwykłe  pozdrowienie p r ze z  wystrzały z dział.

X ią ż o  Berna rd  Sasko  - Wejina rski  z sy­
nem swoim x ięciem W i l he lm em ,  miał  dziś 
posłuchanie pożegnalne u su ł t ana ;  pojut rze 
opuszcza S tambuł  na parowym s ta tku fran-  
cuzkim.

J.  K.  W .  x i ą ż e  pruski  A d a lb e r t ,  zwie­
dził podczas pobytu tu swego ,  w towarzy­
stwie ki lku officerów pruskich , wieżę zwaną  
L e a n d r a  , W którćj  dok to r  Bulard,  s tosownie  
do życzeń suł t ana ,  założył  szpital morowe-_J  
go  powie t rza ,  a co w ięk sz ą  jeszcze j e s t  W 
Turcy i  nowością ,  urządz i ł  t akże kwarantan­



nę. Se rnskier -pasza j wspierany przez  Hal i la ,  
l i ś c i a  sul t ańsk iego , za jmuje się t akże  u rzą -  
dbeniem konimissyi  zdrowia ,  k tó r e j  członka* 
mi ma ją  być 'wszyscy  dygni tarze państwa.

Ostatnie  doniesienia z T r e b i z o n d y ,  są  d. 
1 0  wrześn ia .  'Wyprawa  szaeha per skiego 
przedsięwz ięta d o H e r a f ,  dozna ła  ju ż  n iektó­
rych przeciwności  j a k ie  j e j  przepowiadano.  
W oj sk o  było zmuszone zat rzymać się w Damg -  
han ,  8 dni drogi  od Meszyd,  a 59 godzin 
o d - T e h er an u .  Panu je  w niem wielki  nieład 
i znacznie się zmniej szy ło ,  najwięcej  przez 
tb iegosfwo.  Sk arb  szacha j e s t  do szczętu 
Wypróżniony,  na zaradzenie  czemu nie masz 
podobno l eka r s tw a ,  ponieważ wszystkie do­
chody,  już  z góry aż po dzień 21 marca,  wy­
bran e  zostały.  Na żywności  nie brakło wpra ­
wdzie d o tą d ;  ale natomiast  s łużba fu rażowa 
j e s t  tak źle u r z ą d z o n a ,  iż mogące się znaj-  
iłować zapasy ,  niedługo starczyć potrafią.  
P rzy takim stanie rzeczy i z powodu sp ó ­
źnionej  już  pory cz as u ,  gdy nie można po­
myśleć- nawet  o dalszpin posuwaniu się na 
p r z ó d ,  mówiono wyra źn i e ,  że szach ro z ło ­
żywszy wojsko swoje na zimowych leżach,  
Sam uda się z powrotem do T e h e ra n u  i na 
wiosnę dopiero rozpocznie dal szą  kompanię.  
W  F ar s  i l s p a h a n i e . miały mie jsce zamie -  
t zk i .  Szach obawia się zabiegów stryjów 
sw oic h ,  nateraz  zagran icą bawiących .

R O Z M A IT O Ś C I .
K o n sta n tyn a .
^Dokońcaeuic}*

Dzisiejsza Konstantyna,  stolica prowincyi 
szyli bej l iku tegoż nazwiska,  j e s t  zbudowana 
amfi teatralnie na pochyłości  skały grani towej;  
l-zćka Rum me l ,  ok r ąża  j e  i tworzy półwysep.  
Miasto same liczy 1700 domów', k tóre  nie ma­
j ą  ta rasów jak ie  widziemy po innych mnury-  
tańskich miastach,  ale mają pokrycie ceglane.  
Ludność wynosi 30,000 Maurów,  Kurog l i sów 
i żydów,  między któremi najmniej  8000 ludzi 
zdolnyoh do boju. Wy ją w sz y  stronę zacho-

dnią,  błoniastą,  p rawie ze wszystkich ionye h 
otoczone j e s t  miasto skalami.  Cz te ry  b ramy 
p rowadzą  do niego: Bab - el - Uab ia ,  k o m u n i ­
ku jąca  z r z e k ą  Rummel ;  Bab-el  Uad (Br ama  * 
t a rgowa albo rzeczna),  jes t  w małej  odległo 
ści od pierwszej  i wiedzie do zwalisk;  Ba b ­
el - Dszeddyg,  (Nowa ,b rama) ,  j e s t  na d rodze  
od Algieru,  a nareszcie  cz war ta ,  Bab el -Kn n- 
t arach (Braina mostowa) ,  stoi naprzeciw stoku 
e ł -Mansura.  T r z y  p ie rwsze z  brum wymię - 

. nionych,  po łączą m n r  na 30 stóp wysoki ,  b ę ­
dący w e d ł u g  wszplkich wskazówek  po ch o d z ę- • 
n ia  dawnego .  Na innych punk tach jes t  o k o ­
liczny mnr  niski  i spus toszony ,  w  miejscu 
k tó rego tworzy daleko l epszą obronę mur  
przyrodzony to j r s t  spadzista w tern miejscu 
skała,  Kasbah,  j e s t to  ten smn gmach,  o któ 
ryin wspomina S h aw  ja k o  o s tojącym n ie ­
daleko przepaści ,  Do roku 1836, nie było w 
n i m , gdyż tworzy bardzo mocną cytadelę,  
więcej  nad 8 armat .  Uwieńcza on, że t a k  
powiedzieć można,  ska łę  g ran i tową  i s t rychu- 
j e  nad miastem.  Drug iem przyrodzonem o b ­
warowaniem Konstantyoy,  są d rze wa  k a k t u ­
sowe ( Cacłits ofjuntia) otaczające skalę i mnr,  
gęstym żywopłotem swych kolczastych liści o l ­
brzymiej  wielkości .  Chcąc sz turm do mur ów  
przypuścić wypadałobo p ie rwe j  tę przeszkodę 
usunąć,  bo inaczej  nie możnaby więcej  j ak 
rotami po dwóch ludzi dostać się do w y ło ­
mu. (*)

Pałac b»ja leży w sainym środku  miasta.  
Iest to gmach obszerny,  nieco niski ,  sk łada 
j ący  się z l icznych zabudowań połączoliych * 
sobą,  Ulice w mieście wązk ie  i c i emne ,  z 
powodu,  że wierzchołki  domów prawie s ty­
k a j ą  się z sobą.  tak,  iż ochraniają od deszczu 
'i słońca.  Najgló  unipjsza ulica, idąca od mo­
stu rzyinskipgo.  nazywa się Suk el Arba,  (u l i ­
ca targowa),  po niej idzie ulica prowadząca

f * )  Jeżeli  się i ren iy lem y,  w projekcie f o r ty f ik a c y j ­
nym Ingolsladu,  przyjęto także zap row adzen ie  niskich  
żywopłotów w pewnej od tw ierdzy odległości,  jaka
.n ie ła tw ych  do zniszczenia i  u trudzających obra ły  wo 
jcmie.

1021 —
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da Kasbach,  także obsżerna,  a nareszcie 
S ak -e l  Kubir ,  (ulica wielka) ,  k tó r a  wsze rz  ca- 
lo miasto przerzyna.  —  Kons tantyna ma ba r ­
dzo piękne moc/.ety, przewyższa jące  we wszy- 
stkiein meczety Alg ie ru  i T u n i s ,  obfi tując,  
szczególnie j  w marmury  i moza jkę  wydoby te, 
j a k  Maurowie  zapewniają ,  Z okol icznych pod 
Konstantyn^  zwal isk,  a zatem z czasów rzym.- 
skich pochodzące.  T u i  po za miastem,  s ą  dwa 
cmentarze napełnione nagrobkami  rodzin ma* 
hometańskich,  al e bez napi sów,  między które-  
mi  ce lu ją  nagrobk i  bejów i marabutów;  je* 
den cmenta rz  jes t  na wzgórzu  Cudiat  Aty,  
drugi  przy bramie Bab  - t l  • Gabia.  Cmentarz 
żydowski  j e s t ' w  s tronie zachodnie j  góry el 
M ansura ,  w dolinie,  pełno na nim na gr obk ów  
marmurowych z napisami.  —  W niedalekie j  
odległości  od miasta,  s ą  s ławne u Arabów 
źródła  go rące j  wody Sidi -Mimun,  tak nazwa* 
na od zna jdu jącego  się tam gr obu  marabuta. -  
W tein mie jsca są  j e szcze  bardzo dobrze z a ­
chowane g ruby rzymskie  z napisami.  O b o k  
gorących  ź róde ł  wytryska j edno z imną  wy­
dające wodę,  W k tóre j  niezl iczone mnóstwo 
żółwi widzieć można.  Kobiety arabskie ma ją
0 nieb zabobonne wyobrażenia,  przypisując im 
wszelkie nieszczęścia j a k ie  się ko m u wydarzą .  
—  R z e k a  K um me l  okr ąż a j ą ca  Konstantynę,  
wyp ływa o pięć dni drogi  od tego miasta w 
samym wnętrzu At ła su .  W  b iegu swoim 
zmienia ona s iedm razy nazwisko,  ale n a j ­
lepiej  znana jes t  u A rab ów  pod nazwiskiem 
ŁJad - el  • Kebir ,  to j e s t  wielkiej r zeki .  Pod 
Kons tantyna lila w ziiuie niewięcej  j ak  cztery 
stopy głębokości ,  w iec ie  zaledwie dwie tylko,
1 w każdej  porZe ro k u  można j e  w bród p rze­
być.  Bl isko przez pó ł  mili,  płynie Kummel  
zaraz  przy mieście pod ziemią,  w k tó rej  mie­
szkańcy pokopal i  otwory'  dla czerpania z nićj 
wody. Gdyby nie ta okoliczność, '  zdaje się,  
że zalewałaby t amtejsze równiny i tworzy ła ­
by obszerne j ezioro.  ‘Niektórzy  ma ją  Kummel  
za r zćkę zwaną  u ' starożytnych Umpsaga.  T w o ­
rzy ona dwa wodospady,  z których jeden

przy ujściu podziemnetn,  spada,  j a k  zapewnia­
j ą ,  z wysokości  600 stóp mieć mogącej .  Zk 
Bzy mian i Wanda lów zrzucano w tem miej* 
scu uo głębi ,  niewiasty o wiarolomstwo p rze ­
konanej  toż samo czynili i Machomelan ie ,  alu 
tylko do k o ń ;a  18 w iek u :— W  s tronie pól-  
nocno-wschodniej  mia s ta ,  wznosi się znana 
g ór a  e l -Ma nsu ra ,  zupełnie z drzew cgołpco-  
na,  lubo pokryta najprzedniej szą ziemią;  ma 
j ą c a  wiele podobieństwa z g ó r ą  Badsza ra ,  znaj ­
du ją cą  się niedaleko Algieru .  A'a tejlo górzb 
za trzymał  s ię ,  w miejscu obejmującym duża 
piaszczyzny,  marszałek Clauzel ,  gdzie p rzeby­
wał  czas  okropnego  deszczu i zamieci ,  k tó ra  
wyprawie  j ego  tak szkodl iwą była.

p r z y j e c h a l i  d o  k r a k o w a .

Ud dnia 21 do 22 Listopada.
C h rzan o w sk a  A m e l a  z Poiskij  —  Łachocińsk l  poy,, 

U t id a c k e r  M uzykus z G a l ic y i j—Zboińsk i  lir.  Włóczków-- 
.aki dz ierżaw ca z P russ .

W yje ch a li  z K ra ko w a .
Boelkca T eodor,  M^Iahowski H e n d , , Frycz Józef, 

K a l in k o w s k a  Sal: ,  Celiński A le x . ,  do P o l s k i ;— L in u W -  
sk i  W ince . ,  do G a l i c y i j—Turao Adam, F r ie d eh e ry  
K dw ard  do P rusa .

Doniesienie.
D o handlu Ju l iusza  Aug.  J o h n ,  nadszedł  

świeży t ranspor t  towarów z j a rm a r k u  F r a n k -  
for t skiego ,  między innetni nlubione chus tk  
sznc l kow e ,  i kołdry angielskie męskie .

(3r. )

W I D O W I S K A .  
t e a t r  R o z m a i t o ś c i . Przedwczoray  na 

p-owtorzoną na żądanie  koniedyą.  Ż o n y  p o - 

ż y c z  a n s  zebrała  się liczna Publ iczność i s z tu ­
czkę tę z oklaskami  przyjęta.  W  kcfńcu koine-  
d j i  wywołanym został  P.  Pfei f f er .—

W  sobotę wtymże teatrze d w i e  komedye:  k o ­

m o r n i k  r O E T A  i D O M  D O  P R Z E D A N I A  czyli )Vo.
wy sposób nabyw an ia  dóbr bez  p ien ięd zy .


